
Czy skierują
politykę brytyjską

na inne tory?
Francuski konserwatywny dzień 

nik „Ordre", omawiając wyniki 
Kongresu brytyjskich związków 
zawodowych, na którym uchwalo­
no rezolucję, żądającą zerwania 
przez rząd brytyjski stosunków 
dyplomatycznych z gen. Franco, 
przypuszcza, że rezolucja la skie­
ruje brytyjską politykę zagranicz­
ną na inne tory. Zdaniem dzien­
nica, premier Attlce nie będzie 
K gł zignorować głosu mil onów 
zrzeszonych robotników, żądają­
cych zerwania z Hiszpanią fa­
szystowską,

„L’Humanite" z obrad kongre­
su brytyjskich związków zawodo­
wych wyciąga wniosek, że mini­
ster Bevin nic ma za sobą popar- 
ca  robotników brytyjskich. „Przez 
15 miesięcy — pisze dzienn k — 
minister Bevin lekceważył wolę 
narodu brytyjskiego. Rząd brytyj­
ski, aby zamaskować słabość swej 
polityki wewnętrznej, w której nie 
chce atakować w elkich trustów, 
usiłuje wmówić robotnikom, że 
nie można osiągnąć poprawy wa­
runków bytu, o ile nie będzie się 
prowadzić imperial stycznej i kon 
serwatywnej polityki zagranicz­
nej'’.

Lublin , w torek  29 p aździern ik  1946 r.
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Dzień floty 
amerykańskiej

NOWY JORK, 28.10. (BBC). W Sta­
nach Zjednoczonych obchodzony b^ł 
wczoraj „Dzień floty amerykańskiej". 
Prezydent Truman wydal z tej okazji 
orędzie do narodu, wzywając do uczcze­

nia pamięci poległych w czasie wojny 

marynarzy. Prezydent oświadczył, to lu­

dzie ci oddali ..v-oje iycie po to, by Sta­

ny Zjednoczone mogły przyczynić g!ę 

do nadejścia tpoki Lrater«‘ ,va narodów.

Niepowodzenie
Tsaldarisa

ATENY, 28.10. (BBC). Z Aten donoszą, 

*e 3-dniowe rokowania w sprawie włą­

czenia do rządu Tsaldarisa członków o- 

pozycjł parlamentarnej, zakończyły aię 
niepowodzeniem.

Huragan
RZYM, 28.10. (API). Na zachodnim wy 

brzeżu Włoch. Elbie, Sardynii i San 

Stephano szalał wczoraj niezwykle gwał­

towny huragan. Kilka osób zostało zabi­
tych, • -iele domów zawaliło iię.

leszcze jeden zamach 
w Niemczech

BERLIN, 28.10. (API). Władze bezpie­

czeństwa publicznego Frankfurtu komu­

nikują, źe nicwykryci sprawcy rzucili w 

niedzielę wieczór bombę na gmach, w 

którym mieści się Trybunał Denazyfika- 

eyjny / Esslingcn (10 mil od Stuttgar­

tu). Jak wiadomo, przed ośmioma dnia­

mi rzucone zostały 3 pociski rakietowe 

w Stuttgarcie, 2 na Trybunał Denazyfi- 

kacyjny i 1 na gmach kwatery głównej 
policji.

N. JORK, 28.10. (API). Prace Zgro 
nudzenia Ogólnego Narcdów Zjcdno 
czonych wkraczają obecnie w drugi 
tydzień. .Wśród zagadnień figurują­
cych na porządku dzennym znajduje 
się sprawa użycia prawa veto na Ra­
dzie Bezpieczeństwa, stosunki z Hi­
szpanią gen. Franco i sprawa kontro­
li energii atomowej.

Korespondent PAP daje przegląd 
pierwszego tygodn a obrad, pisząc, że 
oprócz sprawy veto na czoło zagad­
nień wysunęło się zagadnienie b, ko­
lonii niemieckich w południowo - za­
chodniej Afryce.

Jak wiadomo, rząd Unii Południo­
wo - Afrykańskiej wystąpił z wnio­
skiem, aby postawić na porządku 
dziennym Generalnego Zgromadze­
nia sprawę przyłączenia tych ziem do 
Unii. We wniosku tym rząd Un i po­
wołuje się na „konsultacje przepro­
wadzone z ludnością tubylczą, zamie­
szkującą b. kolonie niemieckie”. Nad 
sprawą tą rozgorzała ożywiona dy­
skusja. Delegacja ZSRR jest zdania, 
że b. kolon e niemieckie w południo­
wo - zachodniej Afryce powinny się 
znaleźć pod powiernictwem ONZ, 
zgodnie z 77 ustępem Karty.

Snop światła na 
to zagadnienie 
rzuciło oświad-

Franco
i bomba atomowa
na porządku  dziennym

są kilkakrotnie mnejsze, aniżeli bia­
łych robotników. (Senator Basner za­
przeczył twierdzeniom Smutsa i pre­
miera Attlee, jakoby ludność tubyl­
cza b. kolonii niemieckich pragnęła 
połączeń a z Unią).

Organizacje murzyńskie w Stanach 
Zjednoczonych podjęły starania, aby 
uświadomić opinię publiczną o praw­
dziwym stanie rzeczy w Afryce Po­
łudniowej.

Silne wraże-

na to, aby Hindusi byli gdziekolwiek 
bądź dyskryminowani i protestowała 
przeć wko ograniczeniu praw Hindu­
sów w Afryce Południowej.

Przedstawiając następnie pogląd 
rządu Indii na tzw. zagadnienie ve- 
to, p, Pandit oświadczyła, że należy 
utrzymać zasadę jednomyślności. Za­
sada ta jest bowiem warunkiem trwa­
łego pokoju.

Przemów enie

Liberia

Indie

Południowa
Afryka

Dz iś -
La Guardia woła o pomoc dla 

Europy.

Światowy Urząd Żywnościowy. 

W  obronie nafty.

Tym razem w pałacu króla.
Nowy ustrój adwokatury.

czenie przed­
stawiciela Połud­

niowej Afryki, senatora Basnera, któ 
ry przybył do Nowego Jorku nieofi­
cjalnie, aby wyjaśnić delegatom sta­
nowisko ludności tubylczej w spra­
wie wniosku Unii Południowo - Afry 
kańskej.

W  uzupełnieniu wczorajszego spra 
wozdania „Gazety Lubelskiej" należy 
nadmienić, iż Ba>sner oświadczył, że 
w wypadku przyłączenia b. kolonii 
niemeckich do Unii Południowo - Af 
rykańskiej, ludność tubylcza będzie 
musiała pracować w warunkach na- 
wpół niewolniczych, jak to się dzieje 
na terytorium Unii Południowo - Af- 
rykańsk ej. Podał on do wiadomości, 
że w Unii Południowo - Afrykańskiej 
odkryto nowe kopalnie złota. Wła- 
ścic elom tych kopalń potrzebna jest 
tan:a siła robocza. Zarobki Murzynów

n e wywarło na 
delegatach Na­
rodów Zjedno­

czonych przemówienie przedstawiciel 
ki Indii, Pandit Vijaja Lakshmi, sio­
stry Pandit Nehru. Na wstęp e pod­
kreśliła ona z ubolewaniem, źe Indie 
są krajem zawisłym i nie mogą de­
cydować o swych stosunkach z inny­
mi krajami. '  ,

Obecny rząd będzie dążył do tego, 
aby w ramach możliwości wprowadzić 
niezależną politykę zagraniczną. Kar 
ta Narodów Zjednoczonych przewidu 
je walkę z imperializmem, co jest 
niemniej ważne, Jiiż likw dacja resz­
tek faszyzmu. Pani Pandit w dalszym 
ciągu swego przemówienia wyraziła 
ubolewanie, źe Anglicy używają 
wojsk h nduskich w Indonezji. Pod­
kreśliła ona, że Indie nie zgodzą się

----------- 0O0

delegata Liberii 
(samodzielnego 
państwa mu­

rzyńskiego) swą prostotą niesłycha­
nie kontrastowało z tonem zwykłych 
wystąpień na forum ONZ. Przedsta­
wiciel Liberii oświadczył, że ONZ po 
winno mierzyć jednakowa" miarą dz’a 
łalność wszystkich Narodów Zjedno­
czonych. Złych powinno się uv/ażać 
za złych, a dobrych — za dobrych. 
Na zło należy natychmiast reagować, 
a dobro należy pop erać. Wielkie na­
rody powinny być obrońcami małych, 
otaczać je opieką, ale nie mieszać się 
do ich spraw wewnętrznych.

--- 000---

Bevin wierzy 
w trwały pokój

LONDYN, 28.10. (BBC). Minister Be- 
vin przed odpłynięciem na pokładzie 
„Aquitanii“ do Nowego Jorku, odbyt 1 
zebranymi dziennikarzami rozmowę na 
temat możliwości osiągnięcia porozumie­
nia podczas Walnego Zgrónjadzenia 
ONZ oraz na mającym nastąpić w przy­
szłym miesiącu spotkaniu „Czterech Mi­
nistrów". Minister Bcvin oświadczył, ia 
jest dobrej myśli i wierzy w możliwość 
zbudowania trwałego pokoju.

Hitlerowska sensacja w USA
N. JORK, 28.10. (API). Zgodnie z 

donesieniami dziennika PM, zwolnio 
ny zastępca naczelnego prokuratora 
amerykańskiego Rudge ogłosił wyjąt­
ki swego nieopublikowanego dotych­
czas sprawozdania o działalności hit­
lerowców w Stanach Ziednoczonych 
przed wojną. Rudge pisze, źe w okre

Atomy, atom y •••
LONDYN, 28.10. (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w laboratorium fi­
zycznym uniwersytetu w Birm ngham 
rozpoczęto budowę nowego przyrzą­
du dla badań atomowych, przy po­
mocy którego uczeni spodziewają się 
uzyskać nieosiągalne dotąd wyniki.

Korespondent Reutera przeprowa­
dził wywiad ze specjalistą w spra­
wach atomowvch, profesorem uniwer­
sytetu birminghamskiego Oliphantem,

który oświadczył, że nowy przyrząd 
będzie ważył około tysiąca ton, a na­
pięcie osiągane za jego pomocą wy­
niesie około m Iiarda wolt. Prof. O- 
liphant zaznaczył, że za pomocą no­
wego przyrządu można będzie np. 
zmieniać ołów w złoto. Naturalnie 
proces przetwarzania metalu będzie 
tak drogi, że cena grama złota, czy 
innego metalu, wytworzonego w ten 
sposób, będzie o wiele wyższa, niź 
cena rynkowa.
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Zwycięstwo demokracji bułgarskiej
LONDYN, 28.10. (API). Rozgłośnia sofijska donosi, że dotychczaso­

we wyniki wyborów wskazują na przygniatającą większość głosów, odda­
nych na Partię Frontu Ojczyźnianego. Frekwencja była bardzo wielka. 
Przebeg wyborów był spokojny, a w każdej Komisji zasiadali przedsta­
wiciele opozycji. Korespondenci prasowi mieli dostęp do wszystkich punk­
tów wyborczych.

sie między wrześnem 1939 a końcem 
lata 1941 agent niemiecki V>erek o- 
trzymywał od rządu przy pomocy kjj 
ku członków Kongresu 200 tys. dola­
rów na rozpowszechniane propagan­
dy hitlerowskiej. Obecnie V erek zraj 
duje się w więzieniu. W  dokumentach 
niemieckiego ministerstwa spraw za- 
gran cznych Vierek określony iest> ja­
ko najcenniejszy agent w Stanach 
Zjednoczonych. Rudge podkreśla, źe 
Vierek utrzymywał kontakt z człon­
kami Kongresu, publikował materia­
ły w biuletynach kongresowych i roz­
syłał setki tysięcy kopii tych materia­
łów na koszt amerykańskego podat­
nika. Agent niemiecki prowadził swą 
działalność za pośrednictwem członka 
Biura Izby Reprezentantów, rcpubli* 
kanina Thorpelsona t  Montany.

-----0O0-----

W Indonezji
A'gcncja Tass donosi, ie na całym pra 

wie archipelagu indonezyjskim toczą łię 

walki. Agencje holenderskie donoszą 1 
Batawii o działaniach wojsk holender­

skich przeciwko ugrupowaniom indona- 

zyjskim w Macassar na Celebesie. Walki 

toczą się równie#, w okolicy Surabaja 1 

na wyspie Bali. 2 dni temu w Batawił 

wylądowało znowu 9 tysiące wojtk ho- 

lendcntklch.
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Przybyli z
W niedziel* obradował w Warszaw* 

pierwszy Kongres Polskiego Stronnictwa 
Lądowego „Nowa Wyzwolenia". Na Eon 
(ret przybyli delegaci i  całego kraju, 
wypełniając po brzegi salą „Roma**.

Minutą ciszy uczczono pamięć wybit­
nych przywódców ruch* ludowego: Wi­
tosa, Rataja, Thugutta I Sciborka.

Wiceminister Rek w swoim referacie 
politycznym przypomniał historią pow­
alania „Nowego Wyzwolenia**. Przed * 
miesiącami — w rezultacie głębokiego roz 
dźwięku, jaki ujawnił się na przedostał* 
niej Radzie Naczelnej PSL — powstało 
JNowe Wyzwolenie". Drogę, przyjętą 
przez „Nowa Wyzwolenie" mówca okre­
śla jako jedynie słuszną, mimo niechęci 
tych, którzy tkwią w przeszłości i nie 
rozumieją przemian, zachodzących w 
Polsce.

Chodriło o to, by sprowadzić wieś c 
niebezpiecznej drogi, na jaką „wepchnę­
ły nas złe siły" — mówił wicemin. Rek — 
•iły, które dążyły do zaostrzenia walk 
wewnętrznych i do rozpętania wojny do­
mowej. Stanowi temu trzeba było prze­
ciwdziałać, gdył w razie wybucha wojny 
domowej po okresie okupacji i zniszczeń 
wojennych — zostałyby przekreślone na­
ród i państwo. Jedną z przyczjn zła byt 
w społeczeństwie naszym brak zrozumie­
nia wypadków i przemian, która wstrzą­
snęły posadami świata w okresie międz) 
wrześniem 1939 r. a dniem dzisiejszym. 
Na tle tego braku rrozumienia scerzyła 
się propaganda, wmawlająea ludziom, i* 
Jedynym grośnym wrogiem politycznym 
Jest ruch robotniczy. Naszym chłopskim 
naturalnym sprzymierzeńcem — odpowia 
da na to twierdzenia wicemin. Rek — 
jest robotnik i pracownik umysłowy. 
Twierdzenia, ie robotnik jest wrogiem 
chłopa, są zbrodnią, gdyi odwracają one 
uwagę chłopa od istotnych jego wro­
gów.

Wielki kapitał an 
gielski i amery­
kański — stwier­
dza m ó w c a  w 
toku omawiania 
„problemu lon­
dyńskiego — A- 
rientuje się dziś 

nie na Polskę, lecz stawia na Niemcy, aa 
ich odbudowę i osłabienie cięłarów oku­
pacji. Polemi jjąc i  tymi, którzy ocze­
kują nowej wojny, wicemin. Rek dowo­
dzi, le narzędziem w rękach podlegaczy 
wojennych mogłyby być tylko Niemcy i 
zwycięstwo ich byłoby zwycięstwem 
Niemców, a to oznacza Vrea narodu pal- 
skiego.

Kapiłał 
-anglosaski 
stawia na 

Niemcy

Po 26 dniach
NOWY JORK. 28.10. (PAP). Strajk 13 

^sięcy członków związku zawodowego 
pracowników portowych i marynarzy, 
który trwał 2# dni, został w sobotę 
■akończony po podpisaniu porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami związku ma­
rynarzy a pracodawcami. Warunki poro­
zumienia nie zostały jeszcze przyjęte 
prze* związki marynarzy w portach Za­
toki Meksykańskiej.

-oOo

na pierwszy 
kongres P S L  —
„ N o w s  W y z w o l e n ie44

Związek Radziecki okazał się głów­
nym i jedynym obrońcą naszych granic 
zachodnich. Stąd celowość, słuszność i 
konieczność sojuszu z ZSRR, przyjaznych 
stosunków z państwami słowiańskimi, co 
zresztą ni* przeszkadza w utrzymaniu 
również przyjaznych stosunków s pań­
stwami zachodnimi; wszelka inna orien­
tacja niestety prowadzi do orientacji nie­
mieckiej.

Na czele rasad
naszej polityki 
wewnętrznej w 
dobie obecnej — 
zdaniem mówcy 
— winno być ka­
tegoryczna zerwa 
ni* z wszelkim 

wstecznictwem, od endecji I sanaeji do 
sił reprezentowanych przez bandy leśne. 
Powinniśmy ponadto przestać liezyć na 
interwencję obcą, co r jednej strony jest 
utopią, a ponadto zbrodnią, nawiązywa­
niem do tradycji targowickich. „Wycią­
gamy dłoń do współpracy a klasą robot

.............oO»

Przesłać 
Uczyć na 

inłerwencfo 
obcą i

nlczą — mówi prezes „Nowego Wyzwo- 
lenia** —* może być jednak mowy o 
patronowaniu j*daege stronnictwa nad 
inayaai.

W  dalszym ciągu aaówea krytykuj* 
szereg chorobliwych przejawów naszego 
śycia politycznego, deklarując chęć walki 
a nienormalnymi objawami i  przerostami 
władzy.

W  wielu wypaikack nastawieni Jesteś­
my krytycznie, al* ni* jesteśmy negacją
— kontynuuje mówca — i to jest zasa­
dniczą różnicą między kUrownictwena 
PSL i nami.

Podkreślając do­
niosłe znaczenie 
wyborów w ży­
ciu publicznym 
Polski, minister 
Rek oświadcza: 
„Jesteśmy zdecy­
dowani pójść do 

wyborów jako partia niezależna**.

Mówca przypomina o istnieniu „luki** 
między partiami „rządowymi** i negacją 
opozycyjną PSL. W luce tej mieści się 
wielu ludzi wciąż jeszcze ni* znajdują­
cych spokoju wskutek działalności band. 
a pragnących spokojftej pracy ł możliwo­
ści „urządzenia własnego gospodarstwa i 
gospodarstwa wielkiego, któremu na imię 
Polska** — kończy minister Rek wśród o- 
gólnej owacji.

Do wyborów 
— jako parłia 

niezależna!

La Guardia woła o pomoc 
dla Europy

N. JORK. 28.10. (BBC). Naczelny dyrektor UNRRA, La Cuardia
w sprawozdaniu, przedstawiony m Radzie Naczelne i, oświadczył, ż* 
większość państw europejskich stan e w obliczu klęski głodowej, je­
śli zostanie pozbawiona w przysz łym roku pomocy. Natomiast pomoc 
zagranicy pozwoli tym państwom na przetrwanie najcięższego czasu, 
oraz uchroni je przed wstrząsami gospodarczymi. Sprawozdanie za* 
w era szczegółowe dane o sytua cji żywnościowej Grecji, Jugosławii, 
Albanii, Polski. Czechosłowacji, Wioch, Austrii. Dyrektor La Guar- 
dla zwraca s e do Narodów Zjed noczonych z apelem, by opracowano 
natychmiast plany pomocy żywn ościowej dla krajów zagrożonych gło­
dem.

W obronie nalfy
MOSKWA, 28.10. (PAP). Agencja 

Tass donosi a Teheranu o głoeach 

prasy irańskie] w związku * dalszy­

mi prześladowaniami elementów de­

mokratycznych w południowym Ira­

nie.

Dzennlk „Zafar" donosi z Ispaha­

nu, że miejscowe władze, korzystając 

z ogłoszonego w mieście stanu wojen 

nego, w dalszym ciągu bezprawnie a* 

resztują robotników, dopuszczają się 

aktów pobicia, organizują najroe- 

maitsze prowokacje, skierowane prze­

ciwko organizacjom robotniczym i {a-

Kanclerz Figi o denazifikacji Austrii
WIEDEŃ, 28.10. (API). Kanclerz 

Austrii Figi wystosował notę do So­

juszniczej Rady Kontrolnej, wyraża­

jąc pragnienie rządu austrackiego, 

aby Rada jak najszybciej ratyfiko­

wała austriacką ustawę denazifikacyj 

ną. Ustawa ta przyjęta została przez 
parlament austriacki 24 lipca i prze­

widuje k łka stopni przewinień, pod­
kreślając różnicę między aktywnymi 
członkami partii i zwykłymi jej zwo­
lennikami, którzy dali s ę do niej 
wciągnąć. Ustawa przewiduje, że cł 
ostatni mógł by pod pewnymi warun­
kami powrócić do społeczeństwa.

przewiduje tię, źe Rada Kontrolna 
rozpatrzy tę sprawę w czasie dzisiej­
szego posiedzenia.

■eo»

bryku ją oskarżenia przeciwko uczest­

nikom ruchu demokratycznego.

Dzienniki „ZaSar" i „Rachbar” o- 
głosiły list centralnego związku zawo 

dowego Iranu do naczelnika policj 

irańskiej. List ten donosi o kilku na­

paściach zbrojnych ze strony człon­

ków tzw. partii demokratycznej sa 

robotników, członków związku zawo­
dowego. Ponadto grapa członków par 

tli demokratycznej, uzbrojonych w re 

wolwery, dokonała napadu na robot­

ników, obsługujących jeden z klubów 

robotniczych. Członkowie partii de­

mokratycznej wraz * policjantami 

ciężko ranili kierownika zwazku za­

wodowego jednej z teherańskich fab­

ryk — Tagi Erbala. Uratowali go ro­

botnicy fabryczni „

Swiafowy Urząd Żywnościowy
WASZYNGTON. 28.10. —  28 paź- J Brytanii i St. Zjednoczonych. Pra

dziern ka zbierze się komisja przygo­
towawcza, która z ramienia Organi­
zacji dla spraw Wyżywienia i Rol- 
rictwa opracować ma plany stałego 
Urzędu Żywnościowego. W  skład ko- 
m'sji wchodzą przedstaw ciele: Au­
stralii, Belgii, Brazylii, Kanady, 
Chin, Kuby, Czechosłowacji, Danii, 
Etf ptu, Francji, Ind i, Holandii, Re- 
ptibfMc! Filir>ińskiei, Polski. Wielkiej

ce Komsji potrwają około 2 miesię­
cy. Opracuje ona szczegółowy plan: 

rozdziału żywności w tkali 
■■ wszechświatowej, 
ś% stałych norm niezbędnych’ do 

wyżywienia ludności w posz­
czególnych krajach i
O  stabilizacji w skali, światowej 

cen produktów rolniczych dla 
producentów i konsumentów

Nr ns (807)
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Związku Zachodniego
27 bm. Polski Zwiąryk Zachodni oS 

chodził 25-lecie swej działalności, poi* 
czone z inauguracją Ii-go Tygodnia Ziem 
Śląskich. W dnia tym na całym obsza­
rze woj. śląsko-dąbrowskiego odbyły się 
uroczyste akademie, odczyty i imprezy 
propagandowe. Główna obchodu
odbyta się w Katowicach.

Zadaniem Polskiego Zwlątkn Zachód 
niego jest watka a niebezpieczeństw em 
niemieckim w* wszystkich jego posta­
ciach oraa działalność w kierunkn trwa­
łego zespolenie Opotaaezyeny ■ resztą 
kraju.

Znowu rozruchy
LONDYN. 5». l i .  (PAP). Agencja Re«- 

tera donosi, te w czasie zaburzeń, które 
miały miejsce w Kalkucie, policja 8 ra­
cy uiyła broni w walkach z tłumem. 
27 osób' zostało zabitych, a około 50 od­
niosło rany. Policja używała równiei <iJ 
rozproszenia tłumów bomb z gazami łza 
wlącymi. Sytuacja pod wieczór została 
opanowana. Miasto patrolują policyjne i 
wojskow* samochody pancerne.

Tydzień przyjaźni 
włosko - radzieckiej

RZYM, 28.10. (Tass). Włoska Partia 
Komunistyczna organizuje w dn:ach 
S—10 listopada „Tydzień przyjaźni wło- 
sko-radzieckiej“. W  ramach „Tygodni* 
przyjaźni* odbędzie aię azereg uroczysto­
ści. poświęconych rocanicy rewolucji r* 

syjskiej. ___

Nie się nie zmieniło
LONDYN, 28.10. (PAP). Agencja 

Reutera doooei, że w Kairze ogłoszo­
ny został komunikat oficjalny w spra 
wie rokowań, które przeprowadził w 
Londynie premier eg-pski Sidky Pa­
sza z ministrem spraw zagranicznych 
W elkiej Brytanii —  Bevinera. Komu 
nikat stwierdza, że rezultaty, os'ą- 
gnięte w wyniku rokowań, są pomyśl­
ne. Ze strony brytyjskiej zostały wy­
sunięte nowe propozycje, które zosta 
ną przedstawione przez premiera 
Sidky Paszę rządowi egipskemu. Ko­
munikat apeluje do prasy I do naro­
du egipskiego o spokńj i cierpł wość, 
podkreślając, ie  osiągnięć e postula­
tów egipskich zna*duje się aa dobrej 
drodze.

Co było w c m c a f 2

ARABIA SAUDIA otrzymała 10 mii. do­
larów potyczki od Stanów Zjednoczo­

nych.
4 LISTOPADA rozpocznie się w Xo- 

wym Jorku konferencja Czterech Mini­
strów Spraw Zagranicznych, na której 
zostaną ustalone ostateczni* klauzul* 
5-ciu traktatów pokojowych: z Włocha­
mi, Rułgarią. Wągrami, Rumunią i ?in- 
landią oraz rozpoczną się dyskusja nad 
traktatem z Niemcami.

WESTFALIA otrzyma od władz bry­
tyjskich 100 tys. ton węgla miesięcznie 
dla zaopatrzenia w prąd elektryczny za­
kładów przemysłowych.

NA ZGROMADZENIU GENERALNYM 
O.N.Z. norweski minister Lange werwa! 
Narody Zjednoczone do podjęcia akcji 
przeciwko reżimowi gen. Franco.

POWSTANIE ARABÓW — donosi PAP 
z Londynu — przygotowuje mufli Jero­
zolimy.

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH
Turcji zaprzeczył pogłoskom, jakoby Tar 
cja zamierzała zawrzeó sojusz wojskowy 
z Syrią, Libanem i Palestyną.

NORWEGIA dostarczy zrujnowan>t*
krajom Erropy 100 tys. ton srtykulAw 
spożywczych. 7 tys. ton żywności wysłano 
iui do Polski i do Włoch.
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Tym razem w pałacu
LONDYN, 28.10. Do pałacu „Saint 

James", należącego do króla angiel­
skiego dostali się w nocy złodzieje i 
skradli biżuterię, należącą do żony 
szimbelana królewskiego Sir Percy 
Legh.

W  nocy X piątku im  sobotę wyda­
rzyły się w AntfljL-łłwi* wielkie kra­
dzieże. SkradziŚno biżuterię 1 futra 
należące do lady Hartington, córki 
h. ambasadora amerykańskiego Józefa 
Kennedy oraz biżuterię i futra war­
tości 5 tysięcy funtów w jednym z 
pałaców w dzielnicy Bayswater.

Urzędnicy „Scotland Yardu” wszczę 
U energiczne śledztwo I poszukiwania 
złodzei. Istnieje przypuszczenie, że 
wszystkie te kradzieże dokonywane 
są przez tę samą szajkę, która zrabo­
wała biżuterię księżny Windsor.

LONDYN, 28.10. Scotfand Yard 1 
amerykańska policja wojskowa pro­
wadzą dochodzenie w sprawie maso­
wych kradzieży, jakie m ały miejsce 
w ostatnich tygodniach w Londynie. 
W dniu wczorajszym przybył do Lon-

Wyniki zbiórki
na Kałolieki Uniwersytet 

Lubelski
Przeprowadzona w czerwcu zbiór­

ka publiczna na Katolicki Uniwersy­
tet Lubelski w województwach: kie­
leckim, krakowskim, rzeszowskim i w 
łódzkim dała następujące wyniki: w 
województwie kieleckim 581,836 zł., 
województwie krakowskim 519,886 zl 
65 gr., województwo rzeszowsk e —  
270.434 zł. 25 gr., w woj. łódz­
kim 667, 554 zł. 45 gr.

Sumy powyższe przeznaczone zo­
stały na organizację naukową uczel­
ni, remonty, utrzymanie personelu, o- 
raz na pomoc młodzieży.

-- oOo---- -

i- tp .

Maria Przybyłko-Potocka
Nazwisko śp. Marii Przy by łko-Potoc­

kiej, genialnej artystki sceny poUkiej, 
jest powszechnie znane. Sp. Maria Przy- 
bylko-Potocka zginęła śmiercią tragiczna 
w czasie powstania warszawskiego. Zwło­
ki jej zostały odnalezione dopiero 4 maja 
kr. w zbiorowej mogile w Parku Dre­
szera.

Dziś, 29 października, zwłoki wielkiej 
artystki zostaną przeniesione na cmen- 
tarz Powązkowski w Warszawie i pocho­
wane w Alei Zasłużonych.

Seria milionowych 
kradzieży

dynu oJicer amerykańskiej żandar­
merii dla przeprowadzenia dochodze­
nia w zw ązku z kradzieżami na tere­
nie brytyjskim futer i klejnotów na 
sumę 100 tys. funtów szterlingów.

.Widziano samochód wojskowy
—©Oo-

króla 
angielskiego

okolicach Ednam i Lodge na krótko 
przed kradzieżą klejnotów księstwa 
Windsor. Jednakowoż stwerdzono, 
że poszkodowanymi są przeważcie 
Amerykanie lub członkowie ich ro­
dzin. Do pewnef okradzionej Amery­
kanki telefonował uprzednio niezna­
ny osobnik, mów ący z akcentem an­
gielskim. Przypuszcza się, że zrabo­
wane klejnoty, wyjęte * oprawy, zo­
stały następnie sprzedane na czarnym 
rynku.

Łańcuch ofiar „Gazety Lubelskiej 
nie przerwie się!--------

Dziś wpłynęło do Redakcji „Gazety Lubelskiej" na odbudowę Szkoły Nr 8 
przy uL Lipowej zł 10.000 od Koła Rodziców przy Szkol* Nr I , które wzywa 
do pójścia w jego ślady Koto Rodziców przy Szkole Nr 19.

Zl 500 od Samorządu Szkolnego 2-go Państw. Gimnazjum I Liceosa im. 
Zamojskiego — który wzywa do poparcia tak pięknego eela Samorządy 
szkół: 3-go Państw. Gimnazjum i Liceum Im. Unii Lubelskiej, Gimnazjum l 
Liccum SS. Urszulanek, 1-go Państw. Gimnazjum i Liceum im. St. Staw>ea 
oraz Samorząd Szkolny Gimnazjum 1 Liceum Handlowego lm. Vetterów.

Na budowę Szkoły Nr 8 prty uL Lipowej pracownicy Wydziału Aprowt- 
racji i Handlu Zarządu w Lublinie zamiast kwiatów w dniu imie­
nin Prezydenta miasta, ob. Jarosza Tidcusza, złożyli st 800.

Na wezwanie Dariusza Kossakowskiego wpłacił aa powytsijr eel st IW  
Bogdan Bernat, który wzywa- Wisię Diiberti, Józefa Modrzejewskiego. Je­
rzego Kaczora, Stefana Mazurka 1 Ryszarda Schneidera de utrzymanie flą- 
gtości łań-ucha ofiar na ba Iowę Szkoły Nr 8, « ,

Dotychczas wpłacone rasem 98,000 i t

Nowy usłrój 
adwokatury

W numerze 49 Dziennika Ust..w ogło­
szony został dekret z 28 sierpnia 1940 r. 
w sprawie przepisów urupełniających pra 
we e ustroju adwokatury.

Ne eaołe sagadalei uregulowanych

tym dekretem wyaewn się przepis, że ud-

wokatowl wolne objąć alanowlsko funk-

ejonarluaaą państwowego łub pracowni­

ka samorządowego — » tym Jednak, ie

w czasie peaostawanla na tym stannwi-

sku adwokat nie wykonywa swego za-

wodu.

Nowela, jak zresztą 1 dekret z 1045 r. 
nie dotyczą, a tym s«mym nie ograni­
czają zastrzelonych w prawie o us!rn u 
adwokatury s 1938 r. uprawnień adwo­
katów do obejmowania stanowisk rad 'ów 
prawnych. I'ocą noweli z 28 sierpnia 
1948 r. przedłużony został

I  JEDNEGO DO DWÓCH LAT

okres, w którym ad.vokaci, dopusu 
do sprawowania zawodu adwokackiego 

czasie okupacji niemieckiej — ni :«ą 
stanąć przed ^omisj^ Weryfikacyjni).

Nowela nadaje ministrowi sprawiedli­
wości prawo delegowania sw?go przed­
stawiciela aa komisję egzaminacyjną du 
aplikantów adwokackich.

Zgody aaiuistra sprawiedliwości wyma­
ga osiedlenie się adwokatów w tych o- 
kręgach na obszarze Ziem Odzyskanych 
jedaak jesacze nie zorganizowanego sa­
morządu adwokackiego.

rPrzed sądami j
SPEKULANCI

W związku z akcją rozdrlału towarów 
„Przemysł dla wsi" Komisja Specjalna do 
Walki z Nadużyciami 1 Szkodnictwem 
Gospodarczym aresztowała Zmudę Stani­
sława, kierownika Samopomocy Chłop­
skiej w Gumniskach koło Tarnowa, jego 
zastępcę Mroza Pawła i właściciela skle­
pu w Tarnowie Kawiku Karola. Wymie­
nieni Zmuda i Mróz, nie stosując się do 
zarządzenia rozdziału towarów z tej akcji 
pobrali z magazynu „Społem** towaru n i 
pół miliona złotych, po cenach sztywnych 

i oddali go Kawikowi, który rozsprzedal 
je na wolnym rynku.

ZDRAJCY NARODU

W Poznaniu skazany został na karę 
śmierci Jan Nowicki, k.óry w listopadzie

Dobry urodzaj kartofli na Lubelszczyinie
Obawy dotyczące złego urodzaju 

ziemniaków okazały się niesłuszne. 
Liście i łęclna kartoflana są z powo­
du suszy znacznie mniejsze, niż w la­
tach ubiegłych. Jednak zbiory ziem­
niaków należy zakwalifikować jako 
lepsze od średnich urodzajów, które 
mieliśmy przed wojną w wojewódz­
twie lubelskim. Również zbiory bura­
ków na ogół^ są dobre. Spodziewana 
jest tawet większa wydajność cukru, 
brak bow.em deszczów przyczynił 
się do zwększenia procentu cukru, 
zawartego w burakach. Urodzaj bu­
raków pastewnych jest także dobry. 
C<> do zb oru nasion buraków cukro­
wych (które województwo lubelskie 
pnzed wojną eksportowało do Anglii 
’ Ameryki), to w tym roku istnie- 
ie obawa, że nasion, wyprodukowa­
nych w województwie, n e wystarczy 
ra pokrycie własnych potrzeb, ponie- 

iini( plantatorów burków  cu­
krowych w ostatnich czasach znacz­
nie cię zwiększyła.

Urodzaj chmielu w roku bieżącym 
jest średni. Plantacji w stosunku do 
roku ubegłego przybyło w woj. lu­
belskim 50 proc. Należy stwierdzić, 
że w bieżącym sezonie piwowarskim 

Lubelszczyzna będzie samowystarcza! 
na.

1939 r. wskazał dobrowolni* prflicjl nie­
mieckiej narwiska Polaków — b. pow­
stańców wielkopolskich.

W Gnieźnie skazany sostał aa karę 
śmierci Emil Wiese, oskarżony o współ­
działanie w czasie okupacji z władzami 
niemieckimi c az o branie udziału w zaę 
can:u się nad Polakami.

„INSPEKTORAT RUCHU OPORUM
W Wojskowym Sądzie Rejonowym w 

Lodzi toczyła się rozprawa przeciw pięeiu 
oskarżonym o przynależność do nielegal­
nej org nizacji „Inspektorat ruchu opo­
ru" oraz o ograbienie urzędnika urzędu 
skarbowego i usiłowanie dokonania szan 
tażu. Na ławie oskarżonych zasiedli: Mie­
czysław Pranciszkowskl, Jan Kel-Wyśew 
ski, Jan Włoziński, Bolesław Defiński, 
Witold Kołodziejski i Józef Badowski.

Po dwudniowej rozprawie Sąd skazał 
Mieczysława Franciszkowskiego na karę 
śmierci, Włozińskiego na 15 lat więzie­
nia, zaś pozostałych na karę więzienia 
od lat trzech do pięciu. W  czynach osk. 
Badowskiego, który nieświadomie udzielił 
przestępcom miesrkania na zebranie. Sąd 
nie dopatrzył aię winy.

WYROK W PROCESIS 
„KUŹNICY"

Wojskowy Sąd Rejonowy w Katowi­
cach ogłosił wyrok w sprawia członków

Capstrzyk, 3.000 zł i wyjaśnienie
W gazecie naszej z dnia 17 paździer­

nika br. zamieszczona była notatka
„Święto Milicji! Obywatelskiej w Cheł­
mie". Wyrażone tam było zdziwienie z 
powodu zażądania przez orkiestrę ZZK 
3.000 rłotych za odegranie capstrzyka.

Olóż Koło ZZK w Chełmie nadesłało 
w tej sprawie wyjaśnienie następującej 
treści:

„Orkiestra nasza przy ZZK w Chełmie 
jest orkiestrą amatorską (jak to słusz­
nie zaznaczono), powstała s dobrowol­
nych składek pracowników kolejowych, 

i którzy i nadal tę składkę płacę, gdjrź or­

kiestra ma jeszcze duże braki w instru­
mentach, nutach i innym sprzęcie. Do­
chód z imprez i gier orkiestry przerna- 
czony jest właśnie na zaspakajanie naj­
pilniejszych potrzeb, gdyż pomimo, że 
orkiestra ZZK niejednokrotnie udzieli­

ła się bezinteresownie, nikt nam dotych­

czas nie przyszedł z pomocą.

Czy słusme jest zatem, by ciężar u- 

trzymania orkiestry ponosiła tylko mału 

część społeczeństwa, a korzystali z niaj 

wszyscy?**. — Prezes: (—) Prochal, re- 

kratars i—k Żaba.

bandy terrorystycznej „Kuźnica". Moją 
wyroku herszt bandy Zbigniew Kuterin*- 
cha i jego zastępca Kidawski, skazani zo­
stali na karę śmierci, pozostałych oskar­
żonych Sąd skarał na kary więzienia od
5 do 10 lat

TRZY WYROKI ŚMIERCI 
W PROCESIE NOW" 

W CIESZYNIE

Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi­
cach ua sesji wyjazdowej w Cieszynie ro* 
patrywat sprawę członków organizacji ter 
rorystycznej „NOW“, która od lipca ubie­
głego roku do marca br. grasowała na 
terenie powiatu cieszyńskiego.

Sąd skazał Józefa Gabzdyla, Teofila 
Młotka 1 Annę Kruzolkównę na karę 
śmierci, pozostali oskarżeni skazani zo­

stali na kary więzienia od 3 do 8 lat 

Ponadto Sąd orzekł konfiskatę m.enia 
skazanych i utratę praw obywatelskich

BŁYSKAWICA"
Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi­

cach rozpatrywał sprawę członków ban­
dy terrorystycznej „Błyskawica", wcho­

dzących w skład grupy „Lasy". Randa 

dokonała szeregu napadów rabunt owvch. 

Sąd skazał herszta bandy, Józefa Wie­
chowskiego i jego zastępcę Edmunda Sta­

rostę na karę śmierci, raś pozostałych 

19 tu członków landy na karę więzienia 

od 5 do 10 lat.

Wesele, wódka - 1 zabity
We wsi Rzeczyca Ziemiańska, pow. 

Kraśnik, odbywało się wesele ob. Ku­
rowskiego. Goście weselni wypili o* 
gromne ilości wódki. Jeden z gości, 
Michalski Walenty, pragnąc za mpc- 
nować towarzystwu, wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i począł strzelać w 
drzwi wejściowe. Jedna z kul trafiła 
orzebywające^o akurafr na podwórzu 
Dorębałę Juliana. Ram y po kilku 
m nutach zmarL Sprawca zabójstwa 
zbiegł.
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Przydziały 

na kartk i
tylko według przepisów!
W rozdzielnictwie przydziałowych ar­

tykułów żywnościowych zanotowano czę­
sto wypadki samowoli organów tereno­
wych. Zdarzało się np., że pewne instan­
cje terenowe „zwalniały" poważne przy­
działy żywnościpwe na tzw. deputaty dla 
swych pracowników, stwarzając w ten 
sposób niezgodne z przepisami uprzywi­
lejowanie, uszczuplające ogólny pulę ży 
wnościową na zaopatrzenie kartkowe.

Także normy stołówkowe oraz przy­
działy na dożywianie dzieci w przed­
szkolach i szkołach w praktyce nie zaw 
sze bywały przestrzegane. Zależnie od 
terenu przydziały na te cele były bądź 
za duże, bądź też za niale w stosunku 
do norm obowiązujących.

Taki'stan rzeczy nie mógł być tolero­
wany i dlatego po okresie wstępnym, 
poświęconym pracom nad stworzeniem i 
przeprowadzeniem /usuri oba wiązujących 
przy rozdziale żywności — Ministerstwu 
Aprowizacji i Handlu zwraca obecnie 
szczególną uwagę na ścisłe przestrzega­
nie w terenie wydanych w tej dziedzinie 
zarządzeń. Z zasobów, przeznaczonych 
na przewidziane prawem przydziały bę­
dą zapatrywani jedynie uprawnieni i to 
ściśle według ustalonych norm. Wszelka 
dowolność w rozprowadzaniu żywności 
i innych artykułów zaopatrzenia regla­
mentowanego musi być i będzie z prak­
tyki nprowizacyjnej usunięta. Pozwoli 
to na sprawiedliwe i równomierne zao­
patrzenie wszystkiej) uprawnionych w 
należne im przydziały.

U w aga ro lnicy I
1111M■Mirr1 m a

Kio ma krewnych lub znajom ych  
w USA?

Na łamach „Gazety Lubelskiej" do 
nosiliśmy o przekazaniu traktorów i 
maszyn rolniczych, przysłanych przez 
Polon ę amerykańską dla wsi lubel­
skich.

W  Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej została zorganizowana 
akcja ofiarowywania traktorów, ma­
szyn, narzędzi rolniczych, koni i byd­
ła dla instytucji, szkół oraz indywi­
dualnych odbiorców w Polsce, Ak­
cję tę przeprowadza Stowarzy­
szenie „The Rebuilders of Po- 
land". Transportem z Ameryki zaj­
muje się UNRRA, która podjęła się 
dostarczenia darów do portów pol­
skich, Min sterstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych zobowiązało się dostar­
czyć dary odbiorcom w kraju zgod­
nie z życzeniami ofiarodawców.

Według opinii Polsk ej Misji Eko­
nomicznej w Waszyngtonie (adres: 
Polish Supply-Washington 8 DC — 
2224 Wyoming Avenue, N. W.) ak­
cja rozszerza się i drogą tą możemy 
otrzymać znaczne ilości koni (około 
10.000), traktorów, maszyn i narzę­
dzi rolniczych. Dotychczas nadeszło 
tylko kilkanaście traktorów, a w dro­
dze jest 50 koni.

Celem uzyskania większej ilości te­
go rodzaju darów M nisterstwo Rol­

nictwa i Reform Rolnych uważa za 
konieczne zorganizowanie odpowied­
niej akcji wśród ludności w kraju, a 
w szczególności wśród spółdzielni, or 
gan zacji wiejskich j rolników, posia­
dających krewnych lub zna jomych w 
Ameryce Północnej. Instytucje te i 
osoby powinny .się dowiedzieć, że mo­
gą się zwrócić listownie do swoich 
krewnych i znajomych lub do pol­
skich organ zacji i instytucji w Ame­
ryce z prośbą o przysłanie potrzeb­
nego inwentarza żywego oraz maszyn 
rolniczych (traktory, pług ).

W  listach należy stwierdzić, że Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych podjęło s e dostarczenia darów 
właściwym  odbiorćom, oraz, że wszel 
kie i n f o r m a c j e tym zakresie Pola­
cy am erykańscy jjzyskują w Polskiej 
Misji Ekonomicznef^«f Waszyngtonie 
(adres podano w yżej) oraz w polskich 
placówkach konsularnych j w b urach 
UNRRA.

Napad na cukrownię
Banda w sile 150 ludzi dokonała na­

padu na cukrownię w Klcmentowicach. 
Zrabowany cukier banda wywiozła na 20 
furmankach, zabierając jednocześnie 
konie i 2 wozy, będące własnością cukro 
wni. Napad trwał 2 godziny.

• • ~m
Do zarządu gminy Rudno W.argnęło 

dwóch nieznanych osobników, uzbrojo 
nych w pistolety, którzy zabrali z kasy 
gminy 62 tys. złotych. Tymczasem czte­
rech innych rabusiów, należących do te, 
samej bandy, dokonało napadu na spół­
dzielnię w Rudnie. Po napadz.e rabusie 
udali się w kierunku Paciorki.

Zamiast pilnować— rabowali
Cała szajka słanie przed sądem w Lublinie

nic
Brak

W Lublinie 
nie wiadomo...
znaków drogowych na ulicach 

Lublina powoduje zatargi między funk­

cjonariuszami M. O. a szoferami. Ci o- 

łtatni, pociągnięci do odpowiedzialności 

ta przekroczenie przepisów drogowych, 

czy też spowodowanie wypadku, tłuma­

czą się, często zresztą słusznie, że prze­

kroczenia ich wynikają z braku odpo­

wiednich znaków na ulicach.

Nie wiadomo bowiem n% przykład, 

gdzie samochód może parkować, a gdzie 

n!e, Łtóre ulice są uważane m  ulice głó­

wne, n które za boczne itp.

M O. już niejednokrotnie zwracała się 

do Miejskiego Wydziału Drogowego, w 

którego kompetencji leży załatwienie tej 

»prawy, z prośbą o wystawień e znaków 

drogowych. Wydział Drogowy obiecuje 

już *>d wiosny sprawę tę załatwić, lecz 

dotąd jeszcze obietnice nie zostały trea- 

•j.nwnne.
.... i * oOo

Jest faktem ogólnie znanym, że po 
każdej wojnie przestępczość wzrasta. 
Szczególn e daje się we znaki bandy­
tyzm małym miejscowościom. Jed­
nakże i tam docierają organa Bezpie­
czeństwa, walcząc skutecznie ze 
zbrodniczą działalnością zdemorali­
zowanych wojną elementów.

Najgorzej jest, gdy człowiek, sku­
piający w swym ręku pewną władzę, 
używa jej dla zaspokojena swych 
niskich instynktów, tak, jak to miało 
miejsce na posterunku SOK-u w Skar 
żysku - Kamienna.

Strażnicy ze swym komendantem 
rejonowym na czele, miast stać na 
straży ładu i porządku, okradali wa­
gony i dokonywali napadów rabunko­
wych w okol cy.

Komendant Rejonu SOK, W. W., 
osobiście nie brał udziału w przestęp­
stwach, jednakie wiedział o nich i 
pobierał od swych podwładnych ła­
pówki za milczenie.

Duszą bandy, bo tak z czystym su­
mieniem można nazwać „dzielnych" 
strażników, był komendant posterun­
ku stacyjnego, Stramka Czesław. 
Sam prowadził swych ludzi nie do 
walki z rabusiami, ale do napadów 
na spokojnych mieszkańców okolicz­
nych wiosek.

Walka z bandytyzmem
Do walki z bandytyzmem stanęły wszy- 

itkie organa bezpieczeństwa: wojsko, mi­
licja, bezpieczeństwo, ORMO. O sukce­
sach tej walki świadczy niewątpliwy 
wzrost bezpieczeństwa w kraju.

W ostatnich dniach zostały rozbite 
trzy bandy. Na terenie gm. Jedlińsk w 
pow. radomskim władze bezpieczeństwa 
njęły 7 członków bandy „Dołęgi". Naza­
jutrz do Komendy Powiatowej M. O. 
zgłosiło się 2 pozostałych członków ban­
dy i złożyło broń.

We wsi Gubin Nowy, pow. Radom, 
władze bezpieczeństwa rozbiły bandę 
„Zypadłv“. W czasie starcia dwóch ban 

dytów zostało zabitych, a kilku ran­

nych W zgliszczach dwóch stodół, któ­

re spłonęły w czasie walki, znaleziona 
zwęglone zwłoki herszta i jednego ■ 
członków bandy. Pozostałych •  człon­
ków zostało aresztowanych.

Dnia 20 października banda UPA, liczą­
ca 150 ludzi, uzbrojona w automaty i 
granaty napadła na gromadę Prusice, 
pow. Sanok. Miejscowa placówka ORMO 
stawiła opór, pomimo znacznej przewagi 
liczebnej ukraińskich faszystów. Sześciu 
bandytów zostało zabitych a kilku ran­
nych. Rozwścieczeni bandyci podpalili 
wieś, zrabowali liilka sztuk bydła, a na­
stępnie wycofali się. Dzięki bohaterskiej 
postawie członków Ochotniczej Rezerwy 
Milicji znaczna część wsi ocalała. W wal­
ce poległo 6 członków ORMO, a t  od­
niosło rany.

Nie lepsza od poprzednch jest 
„gruba ryba", dyżurny ruchu Lesz­
czyński Euzebiusz. Pozostali członko­
wie bandy, to Regala, Kosiński, Sit 
kiewicz i inni.

Dokonali oni m. in. kradzieży kil­
kunastu paczek żywnościowych z po­
ciągu, którego p lnowali od złodziei. 
Po zerwaniu plomby z drzwi wago­
nu, zrabowane paczki ukryli w wę 
glarce, gdzie dokonali podziału.

Wszyscy wyżej wymienieni brali u- 
dział w napadzie rabunkowym na ob, 
Szweda Stefana, mieszkańca wsi Mar 
cinków, pow. Iłża. Podcza* napadu 
zachowywali się brutalnie, bijąc wszy 
sfrkich m eszkańców domu do krwi. 
Banda zabrała wtedy różne przed­
mioty na łączną sumę 200 tys. zł.

Niedługo jednak trwała ich zbrod­
nicza działalność. W  wyniku energicz 
nej akcji MO wszyscy członkowie 
bandy zostali osadzeni w więzieniu, 
a w najbliższym czasie staną w Lub­
linie przed Objazdowym Sądem Woj 
skowym.

----- OQO-----

Komisja etyki 
zawodowej

Przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w 

Warszawie istnieje Komisja Etyki Zawo­

dowej. Zadaniem Komisji jest wydawa 

nie opinii o tym, czy postępowanie człon 

ka Izby jest zgodne i  dobrymi obycza­

jami w przemyśle i handlu. Komisja o- 

rzeka również o postępowaniu członków 

izby na wniosek osób trzecich. Członko­

wie Komisji Etyki Zawodowej powołani 

są przez Prezydium Izby spośród rad­

ców Sekcji Przemysłowej i Handlowej.

CAŁY NARÓD, 
CAŁA POLSKA 

odbuduje STOLICĘ

Papierowe 
ciekawostki

t  POTĘGA PAPIERUj  , ............. i..........-i. j . .
Jedna dwudziesta wszystkich drzew, ja­

kie zostaną ścięte na świecie, przezna­
czona jest do produkcji papieru.

II. PAPIER TO WODA

Rozrobiona masa papierowa zawiera w 
sobie 95 proc. wody. Jedna amerykańska 
fabryka papieru zużywa tyle wody, co 
miasto liczące 100 tysięcy mieszkańców.

III. PAPIEROWA ŁAMIGŁÓWKA

Grubość arkusza papieru, złożonego 

trzykrotnie, zwiększa się 8 razy w sto­
sunku do swej grubości normalnej. Przy 
7-ym złożeniu arkusz staje się 128 razy 
grubszy. 20-te złożenie da nam stos pa> 
pieru o wysokości 19 metrów, a przy 
30-tu — wysokość jego sięgać będzie kil* 
kuset kilometrów wzwyż. Proszę obliczył 
ile razy potrzeba byłoby złożyć czytany 

gazetę, by stojąc na niej dosięgnąć głową 
księżyca.

IV. CZŁOWIEK NAJLEPSZĄ

MASZYNĄ

W fabrykach papieru do tej pory zło­
żone arkusze liczone są ręką luizką. Nie 
ma maszyny, która mogłaby zastąpić czło 
wieka w tej czynności.

V. CHIŃCZYCY MISTRZAMI 

W PRODUKCJI PAPIERU

Papier zrobiony został po raz pierw­
szy przez Chińczyka Tsai-Lun przeszło 
1800 lat temu. Użył on do tego celu ba­
wełny i konopi, a papier jego był tak 
mocny, ie zrobiony tą metodą w 109 r. 
arkusz przetrwał do dziś.

Przeszło 500 lat Chińczycy strzegli pil­
nie tajemnicy produkcji papieru. W  Eu­
ropie papier użyty został po raz pierw­
szy przes Hiszpanów w 950 r.

By ochronić papier prred niszczący oii 
go szkodnikami chińscy producenci doda­
wali do masy papierowej w trakcie jej 
wyrobu soku z trujących jagód.

VI. NA CZYM CZŁOWIEK 

PISAŁ?
Przed wynalezieniem papieru ludzie a* 

żywali wielkiej różnorodności materiałów 
dla zachowania swego dorobku myślowe­
go i upamiętnienia wypadków — drze­
wa, kamieni, wosku, cegieł, metali, liści 

drzewa, papyrusu, pergaminu, kory 
drzewnej, jedwabiu, kości i  skóry zwie 
rzątl

VII. PIASEK I BIBUŁA

Bibuła zastosowana została po ras 
pierwszy w 1465 roku, ale w szerszym 
użyciu znalazła się dopiero w 1800 r.^Do 
tego czasu zamiast bibuły używano pia­
sku.

V III. PIERWSZY PODATEK 
OD PAPIERU

Podatek od papieru został po raz pierw 
szy wprowadzony w Anglii za czasów 
królowej Anny na początku 18-go wie­
ku. Za jej panowania sytuacja finanso­
wa Anglii została tak poważnie nalwy- 
ężona długoletnimi wojnami rodu (Chur- 

chila) Marlborough, że nie cofnęła się ona 
przed opodatkowaniem papieru, powodu­
jąc w ten sposób wzrost analfabetyzma 

Iw państwie.
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OCZS|' s s a i i c e w rL i
(Dokończeni*}

ORA WŁAŚCIWA DLA POCZĄTKU­
JĄCYCH. Musi być stosowana aa haidrj 
lekcji, po ćwiczeniach przygotowawczych 
aa poziomie odpowiadającym ćwiczącym 
Vajprostsza forma t*[ gry dla początka- 
jących przedstawia aią iaft<pająt« w 
grze biorą adzial dowolna ilości graczy w 
dwóch zespołach, przy czym nie okreł'a 
się granic boiska. łlośd podań w zespo­
le 1 przez Jednego gracza o ras dorwała

się na przyjmowanie kaldej pitki nawet 
i  kozła, t  wyjątkiem piłek toczących ai< 
po ziemi. Wyaokoid aiathi dowolna.

Z ecaaem w miarą opanowania podzta- 
wowej techniki, wprowadzamy ogranicze­
ni* I powoli wprowadzamy przepity gry 
właściwej.

Udział instruktorów lab graczy lepiej 
grających jeat bnrdzo potądany. Taki 
sposób grania a jednym kzb » dwoma le­
piej grającymi i ’ybko oczy początkują-

Obrady przedstawicieli lubelskiego sportu
DflWaJ, we wtcmak dnte 3* hm. w lokalu 

OZPN przy eŁ 3-g*> Maja ld / l o godz. 
17-oj odbyctóe <*Łę aebranie Komisji Poro- 
zwiwŁowa-wcssoj OZ3 i praedrtanrietelt kibeA- 
afcioh klubów aportowych.

Na porządku dziennym aprawy oryanJ- 
aacyJno . aportowe f sajr&dniecde współ­
pracy klubów spartjorwyoh a KamUtotezu Bu 
dowy Domu Sportowego i a Miejską Ra­
dą WP i PW w aakreme odbudowy i bu- 
ćlowy urządzeń apoitowyoh.

.Warta" remisuje 
z AKS-em 2:2 (2:2)

Wynik poznańskiego niaoziu modna uiw*- 
4ać za szczęśliwy dla AKS-u, gdy* Warta 
miała pmaees cały czas praewagę, nie umia­
ła jednak wyzyskać jej pod bramką pnso- 
emmIfen.

PKrwwe bramki zdobył AK9 w •  I 1T 
muiMcśe prsaa Spodaatojft. . wyrównał po 
praarwie Podeaawa a Warty w 10 1U  min.

WHe6w 12 tyedęcy.

Kraków—Brno t : 2
WARSZAWA, 28.10. (Teł. w!.). Rore- 

frany w niedzielą w Brnie mecz między 
reprezentacją Krakowa i Brna zakończył 
•i< poraik i krakowskiej drużyny w sto­
sunku 1:2 (l:). Bramkę dla Polaków zdo 
byt w pierwszej połowie Legutko. Na 
maeiu obecnych było kilkanaście tysię­
cy wid rów. Sędziował p. Petra.

Ze względu na wwtaoM apraw catonto-
wie Komisji Porozumiewawczej 1 przedota- 
wLcdok wazyatktah klubów (podądanf ob 
ob. preeeai) prosami aą o nlesmwedne t 
punktualne przybycia.

cych i daje im podstawowa „dotwfadcte- 
uia“ niezbędna do gry.

PROGRAM ZAPRAWY. Zaprawa trwa 
normalnie 4ft albo M  minet. Na Jednej 
lekcji nia podajemy nigdy wazystkieb 
ćwiczę A. bowiem 1-4 ćwieted » alektd- 
rymi odmianami w npełności wystarczy.

Lekcją rozpoczynamy od ćwiczed prost 
•rycb. ćwiczenie I) .wszystko wolno" 
musi być zawsze uwzględnione, ćwicze­
nia to mole zastąpić wstępae rezaseree- 

nic tię przed zaprawą.

Dla przykładu jedaa lekeja zaprawy.

ćwiczenia podstawowe 30—30 miaat.
Ćw. 1. 4—d minut, ćw. 3. I ćw. 3. ł—7 

minut, ćw. sztafetowe S—12 minet, ćwi­
czenia przy siatce 3 minut

Gra właściwa 26—30 minnt

Grochów — Budowlani 11:5
W nneomt dam aajrtMaJazych

atol mey awyatęfcy Orochdw. VyaM 
kad były naatępująoe:

W. musza — Batora (G) wygrał s Ty­
czyńskim (B) na piet,, w w. koguefa) Sob. 
kowłalt (G) nrenuaowal a Steradanmem 
(B), w w. piórkowej ŁukaaŁowtca (G) 
pnzagrał ca piet. a Tyrałą (B), w w. lok-

„Polonia"—ŁKS 6 :3  (2:0)
W WanaKwią, na atadfimde Wojtfm Pol- 

akiegy\ w ooecnońct 10 tysięcy wkteów, Po- 
Landa odniosła 
ŁKS-em.

N&jlopasyłnt 
aaaivv»lcl«(j bytt B onn  w bramce,
aiaik 1 Giorwa/towakd w obronie, < 
cara 1 Scautarz w ataku.

Aw*.

BramM dla awycdęaców adofoyh: flwł- 
eairz — 4, Przeptórlca i Szular* — po 1.
dla potoanaaiych Sidor—  2 1 Baran — 1.

Zawody prowadził dobrze sędaSa MlcJiar- 
lik z Krakowa.

A. S.

Mej Komodę (G)

Selmą (B), w w. pdMradntej Wifck (O) 

przegrał a JaAomklam (B), w średni ąj

Majowmd wygrał na pkŁ a K obom  (B), 

Kolczyńatd (G) w wadae pófcdęikiaj pmr- 

nie pokonał Wk>st»mlcieg« (B). Wzeaede 

w w. Ciężkî  Arobaotd (G) wygrał m  de*- 

borem (B).

Najpłflm6e)m% m M ą d M jd  M m  I

irnłnąy^dd
ąpotfcanbk U

Treningi sekcji bobtrikioj 
M.K.S.-U

Trening* aafcc# hoicaanddet K K łs  od­
bywają arią w sad bokaenattej Doaoa Soł-
nAeraa w portndriaBd. środy 1 pl*Ud. ka*- 
dego tygodnia od goda. 10 — 18-eJ.

Treningi będą p n w ito m  wspókOe a 
członkami aefecjl boksenOd ĵ WKS JUob-
katanka".

Spor! w kraju
WARSZAWA: W mecrach o mistrzo­

stwo warszawskiej klasy A paiły nastę­
pujące wyniki: Lrgia—Marymont 4 0. 
Grochów—Bzura 1:0, Znicz—Jedno.<ć 1:0. 
Ruch—Skra 4:1

ŚLĄSK. RKS—RKU (miitra Zagłębia! 
3:3. Naprzód (Liptny) —• Pogod (Ka<>- 
wice) 3:1.

POMORZE: Bako; Zjeddoeaoee — Gryf 
(Torud) 14:3.

Bieg „Zrywu" w Łodzi
LÓD2: W biega ZWM Zryw zwyciężył 

Morawski w doskonałym ezasie 7:36,8. 
Bieg odbyt *ią na dyH».niie 2600 m.

Boks
„Zryw** — „W ima* 14:2

W ramach apotkauła. o druAynowe mn- 
atraoatwo UdZ między „Zrywam" i „Wi- 
mą" repreeentaot Polaki Czaumooki ,,Zryw‘‘ 
a trudem zwyoi»iyt agresywnego Nowjo- 
łdage, e vyat«puJący go raa piarwazy od 
coaau rrtaatuUtaaJl Tabamk amuaU do pot

-0O0-

Cnyw ocs i Stofe zmieniają 
barwy klubowe

Znam IaibUzuwt pięMane Jlląacy — 
mistrz atowiaAaid w. koguoiej Gnjywoca i 
ptzieubwdk OataanaweUego — Salole, znie 
nląją barwy klubowe. Obydwaj bokserzy 
preaamaą e^ aa JBkiy** Zabne do KPaf»

Kanlor szuka przeciwników
Byty aewmduiry młatea PbUkl w w. cdę** 

tdej yeaad mamaaat e ammdnwyn* bokse­
rami Fmnaji 1 Wioch zwrócił olą da PZB 
a prodbą a aawmlmM ae weHd aporrtag» 
m e pabirbid mmdowmd.

„Warta'* jedzie do Francji
PiOlaŁarae paanaealdaj Warty wyjeżdża­

ją  do Francji, gdaia spotkają aeę między 
innymi z bokaezmnd orguivUmuijl ,młodaiei» 
polaklage wyohodtotiwm „Grunwald".

MARIA MALISZEWSKA 211

U„BYLE 22 WIOSNY
(Cześć druga)

—  Aleź nie mógł pan łep:ej postą­
pić! — zawołał z zapałem Marian.

— Mogłem. Posl-ąpiłbym lep e}, 
gdybym się opanował i został. A po 
to, by to zrobić, wystarczyłby pewien 
dystans od spraw, jakie m ałera przed 
oczyma. Widzi pan, panie Marianie, 
pomiędzy człowiekiem kulturalnym a 
niekulturalnym istnieie często ta róż- 
n ca, że pierwszy potrafi stworzyć 
pomiędzy sobą *  tym, czego jest 
świadkiem, czy uczestnikiem, pewien 
dystans, a drugi tego nie potrafi. Zaw 
sze ten drugi przegrywa.

—  Nie bardzo rozumiem, jaki tu 
można stworzyć dystans —  powie­
dział Marian.

—  Chociażby dystans historyczny,

—  odparł Tadeusz —  trzeba sobie 
przypomnieć, że u nas w Polsce zaw­
sze tak było i że to nawet z perspek- 
tvwy czasu ma potem piewien urok. 
ją przy fortepianie, gdy o kilka kro­
ją przy ofrtepianie, gdy o kilka kro­
ków za dworem wre straszliwa bit­
wa grochowska. Podczas powstania 
63 roku lasy pełne były powstańców, 
a po dworach, tych samych dworach, 
śpiewano chóralnie i bawiono się.

—  To prawda.

—  Trzeba pam ętać o tym, że ta sa 
ma ciotka Iza, która teraz z zachwy­
tem słucha bluzeczki zamszowej, mo­
że za kilka godzin z naraźe*:em wła­
snego żvc;a ttkrywić we włas.-ej sy­
pialni chłopców z lasu, niczym panna

Salomea z „Wiernej rzeki”. Niech 
pan s ę wczuje w tę atmosferą od­
wiecznej polskości, panie Marianie, a 
nie będzie ich pan lak surowo potę­
piał.

Mariana głęboko uderzyły te sło­
wa.

—  Tak. rozumiem teraz —  powie­
dz ał — ale z drugiej strony i ja pod 
pierwszym impulsem postąpiłbym tak, 
jak pan.

—  Nie należy działać pod p:erw- 
szym impulsem —  powiedział Tade­
usz — proszę mi wierzyć, żc postąpi­
łem niesłusznie. Cóż, kiedy te nerwy...

Jeszcze tego wieczora słowa Tade­
usza miały się sprawdzić całkowicie. 
Nie przebrzmiały jeszcze ostatnie 
echa zabawy w salonie łuskowskim, 
gdy do drzw: pokoju Tadeusza ktoś 
cichutko zapukał. —  Ofrworzył. W  
pro<?u stała mała, niepozorna fgurka. 
Tadeusz od razu na pierwszy rzut 
oka poznał w niej kierownika poczty 
z pobliskiego miasteczka, pana Ko­
ziołka. Pan Koz ołek bvł „swój czło­
wiek** i nieraz z powodu jego dostę­
pu do telefonu międzymiastowego or­
ganizacja powiatowa zdobywała cen­
ne wiadomości. Zjawienie s ę nocą we 
dworze musiało być spowodowane 
ważnym wypadkiem.

Tadeusz szybko zaprosił go do wrę 
trza pokoju i szczelniej zaciągnął za­
słony na oknach, by nikt ze dworu 
nie podpatrzył tej w zyty. Koziołek 
trząsł się z zimna, chowając poczer­
wieniały nos w wełn:anv szal k, owi­
nięty dookoła szyi. Szybko, zadysza­
nym tonem posiedział, że do urzędu 
pocztowego, «*dz‘c on syp a na poto­
wym łóżku, przyszło trzech chłopców. 
Powiedzieli, że są resztkami dużej

partii, która usiłowała z wieczora do­
stać się za Bug z rozkazu naczelnego 
dowództwa i została na rzece doetrze 
żona i rozbita. K lku zabito, kilku a- 
resztowano, część zdołała uciec za 
Bug, tych trzech tu zoatało i nie wie­
dzą, gdzie się skryć.

—  W  miasteczku zostać nie mogą, 
bo do urzędu Niemcy wpadają nle- 
spodzewanie na inspekcję. Muszę 
coś z nimi zrobić.

Tadeusz poleci! mu czekać i wywo­
ła ł z salonu Izę, która jeszcze zaba­
wiała ostatnich, rozjeżdżających się 
już, zresztą, gości.

Przyszła trochę zaniepokojona, a za 
nią wsunął się z konsp racyjną miną 
znowu upozowany na bohatera pan 
Kazimierz.

Iza, wysłuchawszy wszystkiego, za­
wołała:

—  Ależ niech tu przychodzą na 
noc, zorganizujemy im bezpieczne 
spanie.

—  Uważam, że to lekkomyślnie —  
zaoponował bohaterski Kar mierz —- 
jesteśmy za blisko Bugu i tu właśnie 
mogą ich przede wszystkim szukać.

Ale Iza nie słuchała go wcale:
—  Niech pan Ich zaraz tu przywo­

zi panie Koziołek —  powiedziała szyb 
ko.

—  Uważam, —  usiłował protesto­
wać jeszcze pan Kazimierz —  że jak 
na jeden dom, jest ras tu zadużo nie­
legalnych ludzi: pan Tadeusz, ja i 
jeszcze tamci trzej.

—  Jeżeli ma pan ochotę, może pan 
się przespać u kogoś z sąsiadów — 
rozstrzygnęła sprawę Iza, a pan Ka-

i zir>:erz skorzystał z tego skwapliwie, 
i W  przedpokoju ostatni goście od­

jeżdżali, żegnani serdecznie przez go 
spodynie.

—  Dziękujemy, baw liśmy się do­
skonale —  wołali —- koncert był 
wspaniały.

Naczelnik poczty pan Koziołek 
zniknął pod czarną osłoną nocy, by 
po chwili wrócić z chłopcami. Tade­
usz, pozostawszy sam z Marianem, 
powiedz ał tylko:

—  No, l widzi pan, panie Marianie, 
miałem słuszność?

Krystyna nie korespondowała z 
Tadeuszem. Nia chciała. Uważała, że 
dla jej i jego spokoju tak będzie le- 
pe j. Od czasu do czasu widywała 
przy odbieraniu poczty koperty, ad­
resowane jego charakterem pisma do 
Profesora. Miała wówczas nieprze­
partą ochotę zapytać męża o Łreść 
tych liatów, ale ponieważ sam nic na 
ten temat nie mówił, milczała 1 ona. 
Nekiedy, gdy przychodzili do Pro­
fesora łącznicy, Krystyna w'edz:ała, 
że przybywają z Podlasia od Tadeu­
sza, ale równeż nie starczyło jej od­
wagi, by zapytać.

Tak płynęły długie miesiące zimy. 
Krystyna pracowała w kawiarń’, po­
magała, jak mogła Profesorowi w je­
go pracy podziemnej. Najczęściej wi­
działa męża na krótko przy obiedzi®
i dłużej wieczorami, kiedy po kolacji 
siedzieli razem w jego gabinece, każ­
de zajęte swoją pracą. Powrócił ich 
dawny zwyczaj opowiadań a sobie te 
go, co w ciągu dnia robili i kogo spo­
tykali. Ale to było wszystko. F 
żadnych nie tylko rozmów, ale nawet 
iluzyj do tego, co było i do terfo, co 
‘■era-7 '*t*e}e się z nm i obojgiem na­
prawdę.

A ż
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Jeezcae tylko do wtorku dnia 29 paź. 
dniemika znakomita komedia Aleksandra 

Fredry „Pan Jowialska" w insccndraicji i 
reżyserii G. BloAsteLej — w całkowicie pre 

mlorowej ohsadzie.

PREMIERA SZTUKI IRENY LADO- 

SIOWNY „WERYFIKACJA**.

W środę dniia 30 paźdaiemlka o godzL 
nd« 19.ej odbędzie adę zda/wna oczekiwa­

na, wabudzająca wielkie zainteresowanie 

3 aktowa azt-uka Ireny Ładosiówny „WE­

RYFIKACJA". Irena Ladosiówna, Jako 
reżyserka i aktorka wyst4.pl tym razem 

Jako autorka sztuki. Obok grającej Jedną 
1  głównych ról Ładoalówny, grają: H. Buy- 

no, M. Górecka, Z. Molicka, 1 E. Ossowska. 
Przy fortepianie J. filiwa.

BU ety można nabywać w kasto Teatru 
Miejskiego.

UWAGA! Z dniem 30 października 
przedstawienia w Teatrze rozpoczynać alę 
będą o piętnaście minut wczeAnierj, tjJ. o 

godzinie 19.ej punktualnie.
KINO „BAŁTYK" wyświertia fttan pt.: 

„Szary lord". Nadprogram: IV>laOca Kroni­

ka Filmowa nr 34/46. Początek aeaawów 
godz. 15, 17, 19. W niedzielę 1 święta od 
godz. 13-ej.

KINO „RIALTO" wyświetla ffflm p t: 
„Upadek Japonii", Nadprogram: PKF nr 

85. Początek seanaów o godz. 15, 17 1 19. 
W niedaieJę i święta dodatkowy seann o 
godz. 13.

Praed»ptnaectaż ■ biletów oodatennle od 
godz. 10 do 13 w kasie kina.

hit — Watę — Wojłok
do uszczelniania drzwi oklep 

poleca 4680

T. R A C Z K O W S K I
Lublin, Narutowicza 52 telal. 33-2*.

"I

99

M Y D Ł O

S I E W 1®
w znanej jakości 

do nabycia we wszystkich 

sklepach

Fabrykat 

L ublin, P rzem ysłow a 22
^ Tel. $6-2*. J129

C Z E K O L A D Y  i CUKRY
ZNANEJ JAKOŚCI 

PO CENACU FA B S1 C Z N Y C H  

poleca:

SKŁAD K0NSYG!VACYf!VY 

POLSKO-SZWAJCARSKIEJ

fabryki

S U C H A R D u
L U B L I N ,  

l.ubartowaka 2 m  27

telefon 20-27.

P o lsk ie  R ad io  
O P Ł A T Y  

Narutowicza 4 5271

T O R B Y
r 6 £ n y c h  r o z m i a r ó w  p o l e c a

T. SARNECKI
Lubartow ska 5 T elefon  43-58

5388

mm®do bielenia 
i hodowlane

NaJlepaaeJ Ja k łfe i

K R Ę D Ę ,  T O N  I t  p.
P o lc c a i w każdej iloćcl I po H 

cenach p n ji tępn jch

m  Piotra A D A M C Z Y K A
w Lublinie, ul. VVodnpo[na 

|obob Szewskie)) laleton '»3-03. S023

Korespondencyjne Kursy
Księgowości 5079

lafcrnacj* Labiia łkrytlu pocitowa 105 
Haaka dla początkujących i zaawansowanych.

PR ZETW Ó R N IA  WYROBOW CHEMICZNYCH

„ S  T A  H 6  A  R  D “
polec* twoje wyroby doskonałej jakości

pastę do  obaw ia , pastę  do  p od łóg , m ydło  
do prania, pokost, farb y  o le jn e  I t ,p ,

Lublin, L ubartow ska 13. Tel. 40-91  2772

N Y D ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A  "*

Doskonalej Jakości Do nabycia w ka iiljm  sklepie

J A W A "  Lub. Z akłady Chem. Jan W aw rzonek
LUBLIN, Pneniyałowa 8 Telefon 29*41

OZDOBY CHOINKOWE
ceny hurtowe

Lublin, n l. Ś-lo D utka Np 4

HA  P E L U SZE  męskie

Gatunek wysoki - Wybór wielki

C ena 618 i 4 5 3
Dla duchowieństwa specjalnie 

kapelusze czarne.

Poleca 5374

LUCJAN KRAK
Lablin, ul. Krak. Przedni. III

O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A
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L U t. IV U O W k .

minio do dni* 1 stycznia 1947 r.
Podikładki przetargowe możn 

nabyć w Wydziale Odbudowy • 
Lublin, ul. Spokojna Nr i  (poi 
76), gdzie należy składać ofert}
'' ■ ’:owane w kopertach. Otwar­
ci-' ofert nastąpi dnia 7 listę 
br. o godz. 12-ej,

Wf.dium należy ułożyć w i 
końcl 1 proc. sumy kosztorys 

W;xlział Odbudowy zasti 
sobie:

atoria z oferty;
3) prawo wyboru ot en ta, b< 

względu na wynik przetargu.
po. Nacz. Wydziału Odbu 

6403 Arch. Fąfrowdcz.

OGŁOSZENIE PRZETARGU

przy ui. l>angi&- 
wicza, Króla Leszczyńskiego i A- 
lejach Paclawickieh w Luhlinle.

Termin całkowitego wykończ®. 
Bis robót dnia 10 stycznia 1947 r.

Podkładki przetargowe można 
otrzymać w Wydziale Odbudowy, 
gdzie też należy składać oferty 
w zalakowanych kopertach.

Otwarci kopert nastąpi dnia 
1- listopada 1946 r. o godz. 12-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit 
radialny w wysokości 1  proi 
Jmmy kagztorysowjii

i Wydział Odbudowy caatrzega 
| aobie prawo:
 ̂ 1 ) unieważnienia przetargu bez 

9 podania przyczyny 1 bez aobowią- 
t zanla ponoszenia jakichkolwiek 

odezkockmań;
'  2) częściowego skorzystania l  

oferty;
3) prawo wyboru oferenta bez 

względu na wynik przetargu.
, po. Naciz. Wydziału Odbud 

54' - Arch. Fąfrowicz.

NCERUCHOiYiOACI, sprzedaż, po 
miary, plany. Mierniczy Przysię 
gły Pogodziński, ^wblin, Krakow­
ski* 69. (134

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po
jmUry, plany. Mierniczy Przysię­
gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4.

4938

UŁAN sulfonowany, dwuchromia­
ny 1 inne. Lublin, Probostwo 5, 
teł. 42-13. 6299L' P g jP ftlg  1* M A t  A

’ POTRZEBNA pracownica biblio­
teczna do 35 lat. Zgłaszania, ży­
ciorys „Gazeta Lubelska" pod 
„Biblioteka". 6376

WYPRZEDAŻ: sody kaustycznej, 
farb suchych, kwasów, blachy 1 
papieru pakowego. „Budochem”, 
Lublin, Probostwo 5, telefon 42-13.

6275
1 ZAJMĘ SIĘ kuchnią i  domem. 

Znam gospodarstwo wiejskie, naj­
chętniej u bezdzietnych lub na ple 

5 banli. Zgłoszenia: 3-go Maja 22 
m. 15. 6384L

NIERUCHOMOŚCI, cale poaeaje,
części, przedwojennych właścicie­
li sprzeda Biuro Pośrednictwa 
Handlowego Lublin, Szopena 26.

6382POTRZEBNA gosposia umiejąca 
gotować. Wladomońć: Kalinow- 
szczyzna 10, tel. 42-62. 6401 FABRYKA Cukrów i Czekolady 

„Delicja" Lódż, Żeromskiego 31, 
ooleca cukierki, karmelki ł czeko­
lady w dużym wyborze. Wysyła- 
my ISk nJiCZfniMn P^nnJlr q|

UCZNI-' przyjmę natychmiast. 
Zakład Fryzjerski, lAiblin, Lubar­
towska 29. 6404

danie. 6022

KIT TYLKO HURTOWO okienny 
wyborowy. Lublin, Probostwo 6. 
teł. 42-13. 5300L

LEKARZ dentysta Henryka Ra- 
koca przyjmuje Krak. Przedmie­
ście 6/7. 6265

FOTO-LABORATORIUM wydrfer 
żawimy. Wiadomość J. Magierskl 
1 S-ka, Krak. Przedm. 25. 6353L

refeaMaa l  «  k  a l  *»

POSZUKUJĘ mieszkania pokój z 
kuchnią, dzielnica obojętna. Dob­
rze zapłacę. Zgłoszenia Dział O- 
głoszeń pod ,X- J.“. 8397

PIECYK żelazno-szamotowy % ru­
rami sprzedam. Złota 6 — 9 11 
piętro. 8377

A N U L O W E KUPIĘ książki: Anatomio Bo­
chenka, Fizykę część I I  Kallnow- 
3ki i Kalinowska 1 Chemię Nie­
organiczną Tołoczkł. Zgłoszenia 
kierować: IśiMln. *»■» Maja i*>
» v "  mx

OOMY, place, sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, Bernar- 

1 <U2Mc« M , M eto* UrWt, 1217

&-M1E8IĘOZNY czeaddej rany pie- 

•ek do sprzedania. Wieeiawska 4

m. a. 8398
ŚWIĄTECZNE pocztówki ca Bo­

że Narodzenie, azopld, kalendarze, 

wycinanki, gry, bajeczki, dostar­

cza wydawnictwo JENTERPRINT" 

Bronisław Szczopski, Warszawa — 

Marsz ':xwaka 137, Kraków — 
Gertrudy 12, telefon 575-80. 5386

PIANINO bardzo dobre, piękne, 

oraz meble wszelkiego rodzaju 
sprzedam, oeny przystępne. S-to 

Duaka 23, teL 25-06, okład me­

b li 6393

L ii U M *

UNIEWAŻNIAM zagubione dwa 
orzeczenia wydane przez PUR Lu­
blin na nazwisko Próchniewicz 
Ludwiki 1 Abraszowskiej Janiny.

5221

UNIEWAŻNIAM akradzioną ksiąi 
kę wojskową wydaną przez RKU 
Lublin-powlat na nazwisko Szaru­
ga Aleksander, zamieszkały we 
wal Boryaow gm. Żyrzyn pow. Pu- 
ławy, 8398

UNIEWAŻNIAM zagubione świa­
dectwo ukończenia 7 oddziałów 
szkoły w Kraśniku na nazwisko 
Zaborowski Józef. 5399

UNIEWAŻNIAM zagubione zawo­
dowe prawo jazdy wydane w Poz­
naniu na nazwisko Kołodziejczu- 
ka Bronisława. 5394

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód osobisty oraz kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Cagara Wacław syn 
Andrzeja. 5392

UNIEWAŻNIAM skradzione doku 
menty: kr.rię repatriacyjną wyda­
ną przez PUR Wilno — legityma­
cję Koła Inwalidów w Lublinie, 
dekret pobieranej renty wydany 
przez Izbę Skarbową w Warsza­
wie, zezwolenie na prowadzenia 
kiosku wydane przez Radę Miej­
ską Lublin, oraz inne dokumenty, 
wszystko na nazwisko Wrońskie­
go Jana, Lublin, Piłsudskiego 7 
»' 3. 5400

ZEGARMISTRZ dyplomowany z 
Warszawy Sobczak obecnie przyj­
muje Lublin, Krakowskie Przed­
mieście £8 m. 8 (front). 52K3
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